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Po kilku latach działalności udowodnił, jak bardzo jest potrzeby nie tylko lokalnej społeczności

Oddział ostatniej szansy
W ciągu pięciu lat istnienia Oddział Okulistyczny Specjalistycznego Centrum Medycznego w Polanicy Zdroju wykonał około 3,5 tys. zabiegów.
Aktualnie kolejkę tworzy 2,7 tys. osób. Oznacza to, że ostatnia z nich może doczekać się operacji dopiero za około… 3-4 lata. A wszystko przez to, 

że wciąż nie ma kontraktu finansowego dla tej placówki, adekwatnego do jej zdolności medycznych.

►

Na te re nie zie mi
kłodz kiej za po -
trze bo wa nie na za -
bie gi oku li stycz ne

by ło i jest ogrom ne. De cy zja
o utwo rze niu od dzia łu oku li -
stycz ne go w po la nic kim
SCM wy da wa ła się więc jak
naj bar dziej traf na. Jesz cze
sil niej po twier dzi ły ją uda ne
ope ra cje do ty czą ce ura zów
oraz ja skry czy za ćmy. 

– Rze czy wi ście, gdy by nie
nasz od dział, to ta spo ra gru -
pa pa cjen tów skie ro wa ła by
swo je kro ki do szpi ta li Wro -
cła wia, Po zna nia czy in nych
ośrod ków tam wy dłu ża jąc ko -
lej ki – za uwa ża or dy na tor dr
na uk med. Ja ro sław Ma rek.
– Wy ko nu je my tu taj 2/3 za -
bie gów w za kre sie zaćm oraz
1/3 in nych za bie gów, na któ re
skła da się ca ły pro fil po zo sta -
łej oku li sty ki.

Ostat nia de ska ra tun ku 
Dla wie lu osób do tych -

czas zo pe ro wa nych wi zy ta w
SCM by ła nie kie dy ostat nią
de ską ra tun ku. Nie któ rych z
nich nie by ło stać na wet na
bi let au to bu so wy, aby gdzie -
kol wiek przed tem po je chać
ra tu jąc się przed utra tą wzro -
ku, na przy kład do więk szych
ośrod ków. Ten fakt czę sto też
za wa żał na tym, że prze trzy -
my wa no ich na szpi tal nym
łó żku nie co dłu żej, aby za -
pew nić ba da nia kon tro l ne
ma ją ce wpływ na pra wi dło -
wy pro ces le cze nia. 

Nie wiel ki, bo li czą cy rap -
tem 15 łó żek od dział przyj mu -
je ta kże pa cjen tów z cię ższy mi
przy pad ka mi. Mię dzy in ny mi
aż z War sza wy tra fił tu mło dy
mę żczy zna, któ re mu gro zi ła
cał ko wi ta śle po ta. Uległ po pa -
rze niu w trans for ma to rze elek -
trycz nym. Wszyst ko wska zu je
na to, że przy był do Po la ni cy,

bo in ne pla ców ki nie chcia ły
się pod jąć te go cię żkie go za -
bie gu. Tu taj wy ko na no prze -
szczep ro gów ki, któ ry utrzy -
mał się pół ro ku. Po tym cza sie
pa cjent z od rzu tem tra fił z po -
wro tem

– Za sta na wia li śmy się,
czy oko jest do usu nię cia, bo
gał ka nie mal się roz pa da ła.
Spró bo wa li śmy po now ne go
prze szcze pu i on, o dzi wo, się
przy jął. Te raz pa cjent przy je -
żdża do nas na kon sul ta cje –
mó wi nie bez sa tys fak cji or -
dy na tor, na któ re go od dzia le
prze pro wa dza się prze szcze -
py ro gów ki i zło żo ne, zwią -
za ne z tym za bie gi łą czo ne,
choć by prze szczep ro gów ki
plus usu nię cie za ćmy. Wy ko -
nu je się rów nież wsz cze pie -
nia za sta wek prze ciw ja skro -
wych, co sta ło się nie mal je go
spe cjal no ścią. Wpraw dzie
tych za bie gów nie ma za wie -
le, ale sto su je się je w przy -
pad kach, gdy żad ną in ną me -
to dą nie da się ura to wać
wzro ku pa cjen ta. 

– Wte dy ist nie je mo żli -
wość ob ni że nia ci śnie nia we -
wnątrz gał ko we go przy po mo -
cy za sta wek – wy ja śnia dr J.
Ma rek. – Ma ło któ ry od dział
w kra ju wy ko nu je ta kie za bie -
gi. Po dob nie jest w przy pad -
ku prze szcze pów ro gów ki, bo
jest to dość zło żo na pro ce du -
ra w sen sie or ga ni za cyj nym.
Trze ba po zy skać tkan kę, wy -
ko nać za bieg, opie ko wać się
pa cjen tem. Wy ma ga nia są
więc zde cy do wa nie wy ższe,
np. wzglę dem ope ra cji za -
ćmy, na po zór za kła da nej ja -
ko pro sty, stan dar do wy przy -
pa dek – pod kre śla roz mów ca. 

Tym cza sem zda rza ją się
trud ne przy pad ki za ćmy, w
tym nie mal nie ope ra cyj ne.
Do nich za li cza się przy pad ki
za ćmy za nie dba nej, tzw.

przej rza łe, pęcz nie ją ce, po -
ura zo we, wy stę pu ją ce w in -
nych cho ro bach oczu. Wte dy
ten za bieg wca le nie jest pro -
sty – nie po dej mu je się go
choć by w pla ców kach ty pu
chi rur gia jed ne go dnia. 

– Na przy kład tzw. za ćma
pod wich nię ta jest od sy ła na
do le piej przy go to wa nych od -
dzia łów, po nie waż za bieg,
któ ry zwy kle trwa pół go dzi -
ny, po tra fi się wy dłu żyć do
kil ku go dzin i wy ma gać póź -
niej wie lo dnio we go le cze nia,
na wet re ope ra cji – ar gu men -
tu je J. Ma rek. 

Świat wi dzia ny w ogó le
W tym od dzia le ko ry gu je

się też wa dy wzro ku. Nie sto -
su je się co praw da ke ra to to -
mii ra dial nej, nie gdyś uzna -
wa nej za naj lep szą me to dę
przy le cze niu krót ko wzrocz -
no ści. Ja kiś czas te mu oku li -
sty ka od niej ode szła na rzecz
chi rur gii la se rem eks aj me ro -
wym. W SCM wa dy wzro ku
ko ry gu je się przy po mo cy
wy mia ny so czew ki we -
wnątrz gał ko wej, co da je i
bez piecz ne, i trwa łe efek ty.
Le ka rze sta ra ją się do pa so -
wy wać so czew ki we wnątrz -
gał ko we przy po mo cy
optycz nych przy rzą dów po -
mia ro wych, np. ajo el ma ste ra.
Oprócz te go, my śląc o tych
pa cjen tach, za czę to wpro wa -
dzać tzw. so czew ki to rycz ne.
Są to so czew ki, któ re nie tyl -
ko ko ry gu ją wa dę sfe rycz ną,
ale rów nież astyg ma tyzm. 

– Po ja wią się u nas pa -
cjen ci, ma ją cy ogrom ny astyg -
ma tyzm. Nie mo żna im sko ry -
go wać wa dy oku la ra mi i w
tym przy pad ku są me dycz ne
wska za nia do wy ko na nia za -
bie gu przy wra ca ją ce go nie tyl -
ko prze zier ność so czew ki, tak
jak w przy pad ku za ćmy, ale
rów nież ko ry gu ją ce go wa dę
wzro ku – tłu ma czy or dy na tor.

Od dział ma w swo jej hi -
sto rii ta kich pa cjen tów, u któ -
rych, gdy by nie za sto so wa ne
wsz cze py, nie od wra cal nie
stra ci li by je dy ne oko i tym
sa mym sta li by się kom plet nie
nie wi do my mi. Dru gą gru pę
sta no wią lu dzie z przy pad ka -
mi prze szcze pów ro gów ki i
rów no cze śnie za staw ki. U
wie lu z nich wcze śniej się
wy da wa ło, że szan se ope ra -
cyj ne są zni ko me, tym cza sem
pró ba le cze nia da ła efek ty. 

Od dział 
nie wy ko rzy sta nych szans

Od dział Oku li stycz ny
SCM swo ją ja kże wa żną
dzia łal ność za czy nał z 10 za -
bie ga mi mie sięcz nie. Wpro -
wa dza jąc fa ko emul sy fi ka cję
za ćmy zwięk szył prze pu sto -
wość i te raz za bie gów wy ko -

ny wa nych jest czter dzie ści.
Ta ką licz bę da ło by się zre ali -
zo wać w cią gu ty go dnia, jak
to się dzie je w po rów ny wal -
nych od dzia łach w Zgo rzel cu
czy Świd ni cy. Naj istot niej -
szym ogra nicz ni kiem po zo -
sta je źró dło fi nan so wa nia za -
bie gów. Kon trakt z NFZ od
po cząt ku funk cjo no wa nia od -
dzia łu jest zbyt skrom ny. Do
te go do cho dzą np. sy tu acje,
że pa cjen ci wpi sa ni na li stę
przy jęć, z kon kret ny mi ter mi -
na mi, są prze su wa ni na in ny
czas, bo po ja wia ją się pil ne,
uza sad nio ne przy pad ki, któ re
mu szą być ob słu żo ne. By wa,
że przez to prze su wa nie ko -
lej ki pla no we za bie gi sta ją się
nie ope ra cyj ny mi, co po wo -
du je kon flikt etycz ny. 

Po la nic ka oku li sty ka ob -
słu gu je pa cjen tów przede
wszyst kim z zie mi kłodz kiej,
ale rów nież ościen nych po -
wia tów. Z my ślą o nich przed
pię cio ma la ty zo sta ła wy po -
sa żo na na ba zie sprzę tu wów -
czas do stęp ne go. Te raz ko -
niecz ne są dal sze in we sty cje.
Po ja wi ły się np. apa ra ty ty pu
OCT, da ją ce mo żli wość pre -
cy zyj ne go ba da nia siat ków ki
i tyl ne go od cin ka oka oraz le -
cze nia. Tu taj ta ki by się przy -
dał. Przy dał by się też en do la -
ser i en do ma gnes, aby np.
wy jąć me tal z oka. Tym bar -
dziej, że czas gra czę sto ro lę i
mo że być współ przy czy ną te -
go, że ktoś z te go po wo du
stra cił wzrok. Nie na le ży za -
kła dać, że ta kich przy pad ków
jest zbyt ma ło. Na wet je śli, to
mu szą być ob słu żo ne na
miej scu i pro fe sjo nal nie.

Nie mniej od dział po sia -
da in dy wi du al ną sa lę ope ra -
cyj ną da ją cą szan sę 24-go -
dzin ne go uru cho mie nia, bo
dys po nu je sta łym sprzę tem
oku li stycz nym. Mię dzy in ny -
mi jest świetl ny mi kro skop
ope ra cyj ny oraz apa rat do fa -

ko wi trek to mii. W po rad ni
oku li stycz nej, nie ste ty, sła bo
wy ko rzy sta nej są i an gio gra -
fia, i la ser, i USG, ta kże dwa
sta no wi ska kon sul ta cyj ne
wy po sa żo ne w apa rat do po -
mia ru wad wzro ku. Wła śnie z
po wo du ni skie go kon trak tu w
po rad ni przy go to wu je się te -
raz pa cjen tów do za bie gów. 

W at mos fe rze 
ser decz no ści

Ge ne ral nie zwra ca uwa gę
at mos fe ra nie zwy kłej ser -
decz no ści w sto sun ku do pa -
cjen ta. Sły chać o tym na ka -
żdym nie mal kro ku, po twier -
dza ją to kart ki z ży cze nia mi,
czę sto wrę cza ne le ka rzom
kwia ty.

– Zo sta łam tu taj szyb ko
zdia gno zo wa na – mó wi Aga -
ta Tu mi da je wicz z No wej
Ru dy. – Od ra zu pod ję to le -
cze nie oraz ope ra cję. Wszyst -
ko idzie w do brym kie run ku.
Wcze śniej le ża łam w obu wro -
cław skich szpi ta lach, ale
SCM chwa lę so bie naj bar -
dziej. Wiem już, że nie stra cę
wzro ku

Ta kie opi nie naj bar dziej
cie szą or dy na to ra od dzia łu.
Tym bar dziej, że czas ho spi ta -
li za cji pa cjen tów w więk szo ści
przy pad ków jest krót ki. Ale
wła śnie z my ślą o nich cią gle
się do sko na li je go pra cę.

– Suk ce sem jest to, że
uda ło nam się do stać akre dy -
ta cję na pro wa dze nie spe cja -
li za cji. Nie by ło to ła twe, bo
np. prze szko dą oka zy wa ła się
owa wiel kość od dzia łu. Prze -
ko na li śmy jed nak re sort, że
ra zem z od dzia łem la ryn go lo -
gicz nym dla wie lu spraw sta -
no wić mo że my ca łość. Ma my
więc już dwóch le ka rzy, któ -
rzy w SCM skoń czy li spe cja li -
za cję i są sa mo dziel ny mi oku -
li sta mi. Te raz dwie ko lej ne
oso by z per so ne lu ma ją re zy -
den tu ry – zdra dza or dy na tor.

Nie da się ukryć, że ta kie a
nie in ne po strze ga nie po la nic -
kiej oku li sty ki, zresz tą co raz
lep sze, jest oso bi stą za słu gą
Ja ro sła wa Mar ka. Ro bił on
spe cja li za cję i przez wie le lat
pra co wał w Kli ni ce Oku li -
stycz nej Aka de mii Me dycz nej
we Wro cła wiu. Jed nak tam
wy stę po wa ła spo ra dys pro por -
cja po mię dzy licz bą le ka rzy
pro wa dzą cych za bie gi a do -
stęp no ścią do sa li ope ra cyj nej.
Z te go po wo du two rzy ły się
ko lej ki, więc za czął szu kać so -
bie in ne go miej sca, gdzie m.in.
mógł by pro wa dzić prze szcze -
py ro gów ki oka, na czym bar -
dzo mu za le ża ło. Tra fił więc
do SCM i prze ka zu je tę swo ją
wie dzę i umie jęt no ści, cie pło i
zro zu mie nie tym licz nym pa -
cjen tom, któ rzy już się prze wi -
nę li, ak tu al nie są w od dzia le
al bo w nim bę dą. Dok tor nie
ukry wa, że wła ści we po dej ście
do lu dzi, to spo ra część póź -
niej sze go suk ce su me dycz ne -
go. Po pro stu oku li sty ka wy -
ma ga opa no wa nia i spo ko ju. I
to na ka żdym kro ku. Mo że
dla te go mię dzy pa cjen ta mi też
za wią zu je się nić sym pa tii i
wspar cia. Bo kto by np. po my -
ślał, że mło dą wro cła wian ką,
któ ra tu taj tra fi ła bez jed ne go
oka i z dru gim do ko lej ne go
prze szcze pu ro gów ki przy spo -
so bi star sza od niej ko bie ta, też
pa cjent ka. Że je den z sę dziów
Try bu na łu Kon sty tu cyj ne go,
tu taj cze ka ją cy na za bieg, za -
przy jaź ni się z nie w peł ni
spraw nym umy sło wo in nym
pa cjen tem umi la jąc mu po byt
wspól nym ma lo wa niem kred -
ka mi po sta ci. Po noć jest to
wy nik ja kiejś ma gii te go miej -
sca, któ ra być mo że dziś przy -
słu ży ła by się Ja no wi z Ru ce -
wa. We dług le gen dy – przed
wie ka mi w nie od le głych
Wam bie rzy cach tyl ko dzię ki
cu do wi od zy skał wzrok...

BO GU SŁAW BIEŃ KOW SKI

Ordynator dr Jarosław Marek przygotowuje pacjentkę do badania wzroku

Oddział dysponuje
indywidualną salą
operacyjną, gotową 
do pracy przez 24 godziny
na dobę

Zdjęcia: B. Bieńkowski


